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więc o to, by podnieść poziom spełniania sta tu tow ych  eadań Tow arzystw a w służbie 
społecznej.

Dziękujem y członkom Zarządu oraz K om isji Rew izyjnej, wszystkim , którzy z całą 
życzliwością pom agali w prow adzeniu działalności Zarządu Oddziału, Komisji, R e
dakcji, wszystkim , którzy prowadzili odczyty i spo tkania naukow e w okresie kadencji 
od 21 czerwca 1978 r. do dzisiejszego W alnego Zgrom adzenia.

Zygmunt Mańkowski 
Mieczysław Wieliczko

SESJA NAUKOWA „400 LAT M IASTA ZAMOŚCIA”

W dniach 12— 13 czerwca 1980 r., dokładnie w 400 lat po potw ierdzeniu aktu  
lokacyjnego Zam ościa przez króla S tefana Batorego, odbyła się w Zam ościu ogólno
polska sesja naukow a „400 la t m iasta  Zam ościa”. Sesja sta ła  się jednym  z ku lm i
nacyjnych punktów  program u obchodów jubileuszu m iasta. Znaczenie i dorobek 
sesji daleko w ybiegają poza zwykłe przy tak ich  okazjach im prezy naukow e o cha
rak terze regionalnym . W ynika to  przede w szystkim  'z niepośledniej roli m iasta 
w  dziejach społeczeństw a i k u ltu ry  .polskiej. Spojrzenie na dzieje Zam ościa w  sze
rokim  kontekście dziejów państw a i narodu  uwidoczniło się podczas ob rad  sesji 
bardzo w yraźnie. Dwudniowe obrady, zam ykające się im ponującym  bilansem  17 r e 
feratów  i kilkudziesięciom a w ystąpieniam i w  dyskusji, podsum ow ały badania nad 
przeszłością m iasta, prow adzone dotąd głównie w  lubelskim  środow isku historycz
nym . W toku  głębokiej i rzeczowej dyskusji w skazano rów nież na problem y dotych
czas niedostatecznie zbadane oraz postaw iono nowe zagadnienia badawcze.

Sesję zorganizow ała Polska A kadem ia N auk przy współudziale U niw ersytetu  
M arii C urie-Skłodow skiej i Zam ojskiego Tow arzystw a P rzyjació ł Nauk. U czestni
czyło w  niej szerokie grono badaczy reprezentu jących  niem al w szystkie ośrodki 
historyczne w Polsce, a także liczna g rupa m iłośników m iasta  z Zam ościa i regionu.

O tw arcia sesji dokonał I sek re tarz  KW PZPR  w  Zamościu, Ludw ik Maźnicki. 
N astępnie glos zabrał w iceprezes PAN, członek rzeczyw isty A kadem ii, A ndrzej 
T rau tm an . W trakc ie  pierwszego, p lenarnego posiedzenia prowadzonego przez człon
ka rzeczywistego PAN, Czesława M adajczyka, zebrani w ysłuchali dwóch referatów . 
Doc. d r hab. Jerzy  Kowalczyk (W arszaw a) niezw ykle wysoko ocenił działalność 
założyciela Zam ościa w referacie Rola Jana Zamoyskiego w dziejach kultury pol
skiej. A utor szczegółowo omówił m ecenat Zam oyskiego w poszczególnych dziedzi
nach k u ltu ry  i sztuki. Zdaniem  referen ta  w  dziejach polskiego m ecenatu renesan 
sowego zajm uje Zam oyski m iejsce szczególne, porów nyw alne ty lko z rolą Zygm unta 
S tarego. Kowalczyk, w idząc względy polityczne i propagandow e w arunku jące dzia
łalność kanclerza na polu k u ltu ry  artystycznej, podkreślił jednak  szczególnie, iż 
była ona w ynikiem  głębokich w ew nętrznych upodobań, gustów  i potrzeb założyciela 
Zamościa podbudow anych św ietnym  w ykształceniem  i znajom ością sztuki. Rył więc 
Zam oyski nie ty lko  w ybitnym  m ecenasem , ale rów nież człowiekiem wielce u ta len 
tow anym . D rugi refera t, Zamość na mapie najnowszych dziejów Polski, przedstaw ił 
doc. d r hab. Zygm unt M ańkowski (Lublin). Dzieje te, zdaniem  au to ra , rozpoczynają 
się od roku 1867 (kasata tw ierdzy). M iasto straciło  w  ty m  okresie funkcję ośrodka 
o ogólnopolskim znaczeniu, pozostało jednak  w ażnym  centrum  ponadregionalnym ,
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stolicą zróżnicowanego społecznie i ekonom icznie regionu. R eferat dotyczył głównie 
dziejów  społeczno-politycznych m iasta i regionu. A utor szerzej omówił epizody 
w ażne nie tylko w  skali regionalnej (m iasto w  rew olucji 1905— 1907 r., powstanie 
zam ojskie 1918 r., w ystąpienia w  roku 1936, w alka i m artyrologia Zamojszczyzny 
w okresie okupacji, początki w ładzy ludowej).

W dyskusji nad tym i dwom a refera tam i zwrócono uw agą na rolę studiów  za
granicznych w ukształtow aniu  duchow ej sylw etki Ja n a  Zamoyskiego, podkreślono 
potrzebę lepszego poznania działalności przyszłego kanclerza w  kancelarii k ró lew 
skiej, zasygnalizowano bliskie związki łączące Zamość z K rakow em  (obszerna w y
powiedź prof. dr. H enryka Barycza). Podniesiono rów nież rolę założyciela m iasta 
i zam ojskiego cen trum  kulturalnego  w um ocnieniu języka polskiego na w schodnich 
obszarach Rzeczypospolitej (prof, d r  S tan isław  Urbańczyk). Dr Jerzy  R eder szeroko 
omówił stołeczne funkcje Zam ościa w  X IX  wieku. Doc. Kowalczyk zgłosił postulat 
kontynuacji ważnego w ydaw nictw a źródłowego Archiwum Jana Zamoyskiego (na
stępnie prof, d r M arian  W ojciechowski zaproponował, by edycją w ydaw nictw a za
jęło się Zam ojskie Tow arzystw o Przyjació ł N auk przy m erytorycznym  w sparciu 
PAN). W arto  rów nież wspom nieć o w ażnym  i sym bolicznym  w ydarzeniu. J a n  Za
moyski — reprezen tan t rodziny Zam oyskich — przekazał na ręce w ładz m iejskich 
w spaniały  d a r w  postaci berła rektorskiego A kadem ii Zam ojskiej, przechowywanego 
od k ilkuset la t w zbiorach rodziny.

Popołudniow e obrady 12 czerwca przebiegały w dwóch sekcjach: h istorii poli
tycznej i społeczno-gospodarczej oraz historii k u ltu ry  ł sztuki. O bradom  sekcji histo
rii politycznej i społeczno-gospodarczej przewodniczył prof, d r Józef M iąso (W ar
szawa). P rzedstaw iono trzy  refera ty . P ierw szy pt. Kanclerz Jan Zamoyski — zało
życiel Zamościa zaprezentow ał d r  Adam. W itusik (Lublin). A utor, śledząc kolejne 
e tapy  oszałam iającej karie ry  kanclerza, dał wyważoną, wysoką, choć daleką od 
apologii, ocenę Zam oyskiego — męża stanu, polityka i wodza, przywódcy mas szla
checkich. R eferen t zajął się rów nież próbą rekonstrukcji koncepcji politycznych 
Zamoyskiego. N astępnie pokazał W itusik historię pow stania ogrom nej fo rtuny  kane- 
lerza, szerzej om aw iając założenie m iasta i ordynacji. Zwrócił także uw agę na inne 
lokacje m iejskie Zamoyskiego, głównie n a  U krainie.

Dr Ryszard Szczygieł (Lublin) w  referacie Zamość w czasach staropolskich dał 
po raz  pierw szy w historiografii w  sposób tak  pełny zarys całokształtu  dziejów 
ekonom iczno-społecznych m iasta. W yróżnił trzy  okresy  rozw oju Zam ościa. Okres 
1579— 1648 — la ta  budowy i organizacji m iasta, a zarazem  okres pomyślnego roz
w oju gospodarczego, głównie handlu  (drugi po Lwowie ośrodek handlu  ze św iatem  
m uzułm ańskim ). L ata 1648—1720, kiedy nastąp iła  stagnacja i zubożenie m iasta nę
kanego ponadto przez klęski żywiołowe. W reszcie la ta  1720— 1772, gdy m iasto s tra 
ciło szersze znaczenie, s ta jąc  się przede w szystkim  ośrodkiem  ordynacji. R eferent 
podkreślił rolę Zamościa w form ow aniu się rynku  lokalnego, omówił rozwój i orga
nizację rzemiosła, konflik ty  społeczne i problem y narodowościowe m iasta oraz sze
rzej ustró j w ładz m iejskich, stw ierdzając jego specyficzną struk tu rę .

Z kolei prof, d r Ryszard O rłowski (Lublin) wygłosił re fe ra t n t. Działalność 
Andrzeja Zamoyskiego na polu kodyfikacji. Na tle  sy tuacji politycznej drugiej po
łowy X V III w. przedstaw ił dzieje pow stania i obalenia Zbioru Praw Andrzeja Za
moyskiego. Dokonał rów nież analizy głównych, przede wszystkim  zaś społecznych 
postanow ień kodeksu.

O brady sekcji historii k u ltu ry  i sztuki, prowadzone przez prof. dr. Ja rem ę 
Maciszewskiego (W arszawa), zapoczątkował re fe ra t prof. dr. Janusza T azbira (W ar
szawa) pt. Legenda Jana Zamoyskiego. A utor zebrał szereg opinii i ocen Zamoyskiego 
zaw artych w literaturze, publicystyce, także h istoriografii, od czasów współczesnych
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kanclerzowi po dzień dzisiejszy, koncentru jąc się jednak  przede w szystkim  na okre
sie do końca zaborów. Legenda kanclerza, pow stająca m. in. w  w yniku autorek lam y 
już w czasach Zamoyskiego, rozw inęła się potem  w spaniale. Najczęściej chwalono 
Zamoyskiego, ale jak  w ykazał T azbir nie brakow ało rów nież opinii potępiających 
jego działalność. R eferent dokonał głębokiej analizy źródeł i m echanizm ów pow sta
w ania legendy — każda epoka form ow ała w łasny w izerunek Zamoyskiego, w yni
kający z ak tualnych  potrzeb. W XVII w. był w ięc Zam oyski przede w szystkim  
obrońcą wolności szlacheckich; ludzie Oświecenia w idzieli w  nim  symbol świetności 
państw a; w czasach zaborów uw ażano kanclerza za obrońcę suw erenności państw a 
i narodu. R eferat, choć au to r na ogół un ikał konfron tacji legendy z rzeczywistą 
działalnością Zamoyskiego, w yw ołał żywą polem ikę wokół oceny kanclerza.

Kolejny refera t, Zamość idealne miasto Renesansu, przedstaw ił prof, d r W oj
ciech K alinowski (W arszawa). A utor podjął próbę rekonstrukcji p ierw otnych planów  
m iasta. Stw ierdził, iż pierw otna koncepcja urbanistyczna rozw ijała się stopniowo. 
Pierw szy, stosunkowo ubogi program  z czasem wzbogacono. Zdaniem  au to ra  w ielki 
wpływ na ostateczny ksz tałt m iasta w yw arł nie ty le  B ernardo  M orando, co sam  
Ja n  Zam oyski. W konsekw encji pow stało m iasto będące w ynikiem  połączenia wło
skich teorii urbanistycznych z w arunkam i i potrzebam i miejscowym i — idealne 
m iasto polskiego Renesansu.

O brady sekcji zakończył re fe ra t dr. A dam a A ndrzeja W itusika (Lublin) pt. 
Zamojskie Ateny. A utor scharakteryzow ał zam ojskie środowisko ku ltu ra ln e  w 
szczytowym okresie jego rozw oju na przełom ie XVI i XV II w. O m aw iając atm o
sferę um ysłową Zamościa, au to r zajął się czołową in sty tucją  życia kultu ra lnego  
m iasta, założoną w  1595 r. A kadem ią Zam ojską. W itusik obszernie przedstaw ił pro
gram  nauczania A kadem ii, podkreślając jego użyteczny charak ter, omówił sylw etki 
umysłowe, w ykształcenie i dorobek p isarski kadry  profesorskiej. Zdaniem  referen ta  
A kadem ia do połowy XV II w. pozostaw ała znaczącym  ośrodkiem  życia naukowego, 
kształcąc w tym  czasie około 4,5 tys. uczniów, głównie ze w schodnich w ojew ództw  
Rzeczypospolitej oraz studentów  zagranicznych z W ęgier i Śląska.

13 czerwca kontynuow ano obrady w  sekcjach. O bradom  sekcji h istorii politycz
nej i społeczno-gospodarczej przewodniczył prof, d r K azim ierz M yśliński (Lublin). 
Posiedzenie rozpoczęto od re fe ra tu  prof. dr. W ładysław a Ćwika (Lublin) Zamość 
pod zaborami. A utor p rzedstaw ił społeczno-polityczne dzieje Zam ościa od początków 
okupacji austriack iej w 1772 r. do likw idacji tw ierdzy w  1866 r. Omówiono s tru k 
tu rę  społeczną m iasta, rozwój dem ograficzny, ruch  budow lany, szkolnictwo. Zamość 
zapisał się w dziejach tego okresu głów nie jako tw ierdza i w ięzienie. Szeroki p ro
gram  m odernizacji fortecy, realizow any w tych latach, u trudn ia ł jednak  znacznie 
rozwój ekonom iczny Zam ościa i doprowadził do stagnacji w idocznej szczególnie 
po roku 1831.

Doc. d r hab. W iesław  S ladkow ski (Lublin) podjął tem at Zamość pod znakiem 
Marsa. R eferen t zajął się analizą funkcji m ilitarnych  m iasta i tw ierdzy w  okresie 
XV II—X IX  w. Omówił kolejne epizody w ojenne w  dziejach m iasta od oblężeń 
tw ierdzy w  1648 i 1656 r. poczynając, poprzez w ydarzenia w ojny północnej na po
czątku X V III w., aż po opanow anie fortecy przez w ojska K sięstw a W arszawskiego 
w  1809 r. i chw alebną obronę m iasta w  roku 1813. N astępnie omówił przebudow ę 
i funkcje tw ierdzy w  la tach  dw udziestych X IX  w. R eferat zakończyła prezen tacja 
roli tw ierdzy zam ojskiej w  pow staniu  listopadowym .

Z kolei doc. d r hab. A lbin K oprukow niak (Lublin) przedstaw ił re fe ra t Tradycje 
rewolucyjne Zamościa. Na szerokim  tle  regionalnej s tru k tu ry  społeczno-gospodar
czej au to r omówił działalność ugrupow ań politycznych w mieście i regionie od końca
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X IX  w. do 1939 r. Bliżej p rzedstaw ił przebieg rew olucji 1905 r. na tym  terenie, 
zw racając uw agę na działalność partii robotniczych oraz w ystąpienia o charak terze 
społecznym  i patriotycznym . W iele m iejsca zajął opis w ydarzeń 1918 r., z podkreśle
niem  społecznie radykalnego ch a rak te ru  pow stania zamojskiego. R eferent omówił 
rów nież działalność ruchu robotniczego i ludowego w  dw udziestoleciu międzywo
jennym  (obszerniej w ystąpienia chłopskie w 1936 r.).

Sekcja h istorii ku ltu ry  i sztuki obradow ała pod przew odnictw em  prof. dr. M arii 
Boguckiej (W arszawa). Posiedzenie rozpoczęto od w ysłuchania re fera tu  doc. d r P auli- 
ny B uchw ald-Pelcow ej (W arszawa) pt. Drukarnia Akademii Zamojskiej. O m aw iając 
praw ie dw ustuletn ie dzieje zam ojskiej d rukarn i (159Э—1784) au to rka zajęła się  prze
de w szystkim  jej początkam i. Już  w  latach siedem dziesiątych XVI w. z inicjatyw y 
Jan a  Zam oyskiego działała tzw. d ru k arn ia  la tająca. O dm iana owej la tającej d ru 
karn i działała następnie w Zamościu, zdaniem  referen tk i, powiązana w yraźnie z k ra 
kow ską oficyną M ikołaja Szarffenbergera (może filia?). Jak  w ykazała Pelcowa, za
m ojska oficyna pow iązana z d rukarstw em  rom ańskim  osiągnęła wysoki poziom 
edytorski, dbano również o rozpow szechnianie druków  akadem ickich poza granicam i 
k raju . D rukarn ia w ydaw ała w pierw szym  okresie głów nie podręczniki i panegiryki 
(wydano w  tym  czasie szereg znaczących dzieł naukow ych zam ojskiej profesury). 
W drugiej połowie XVII w. d ru k arn ia  podupadła, publiku jąc przede wszystkim  
panegiryki i kalendarze.

N astępnie prof, d r Janusz Pelc (W arszawa) przedstaw ił obszerny re fe ra t Jan 
Zamoyski i poeci z nim związani. R eferent wskazał, iż Zamoyski, zam ykający zna
kom ity poczet m ecenasów renesansow ych, był przede w szystkim  pro tek torem  nauki 
i sztuk plastycznych, w m niejszym  zaś stopniu lite ra tu ry  i poezji. Jednak  kanclerz, 
związany od początku swej karie ry  ze środow iskiem  in te lek tualnym  polskim  i za
granicznym , św ietnie znający idee i problem y nu rtu jące  to  środowisko, w  swej poli
tyce k u ltu ra ln e j docenił znaczenie poezji i po trafił związać ze sobą najw ybitn iejsze 
indywidualności tego czasu — Kochanowskiego, Szymonowica, Klonowica. R eferent 
szeroko omówił związki Ja n a  K ochanowskiego z Zam oyskim, podkreślając, że n a j
większy poeta polskiego renesansu  pozostał tw órcą w znacznym  stopniu niezależnym 
od możnego protektora. Znacznie bliżej związał się z Zam oyskim  Szymon Szymo
nowie, stając się na wiele lat organizatorem  działalności k u ltu ra lne j kanclerza.

O brady sekcji zakończył re fe ra t mgr. K azim ierza Kowalczyka (Zamość) pt. 
Zycie kulturalne Zamościa w latach II Rzeczypospolitej. A utor w  in teresu jący  sposób 
przedstaw ił społeczne podstaw y rozwoju życia ku ltu ra lnego  w ynikające z dziedzic
tw a zaborów. Na początku „drugiej niepodległości” analfabeci stanow ili 49 proc. 
ludności Zamościa, a inteligencja jedynie 5 proc. Było to  więc nieliczne i słabe 
środowisko ku ltu ra lne. Okres m iędzyw ojenny przyniósł jednak  znaczne ożywienie 
życia kulturalnego. A utor w skazał na poważny rozwój szkolnictw a i zw iązany z tym  
napływ  inteligencji. Poprzez rozm aite odczyty i ku rsy  bardzo żywą działalność pro
w adziły liczne stow arzyszenia ku ltu ra lne, niezły poziom osiągnęło życie muzyczne 
(W łościańska O rk iestra  Namysłowskiego). Z czasem podjęto prace badawcze nad 
przeszłością i teraźniejszością Zam ościa i regionu — stopniowo m iasto stało  się 
poważnym  ośrodkiem  badań  regionalnych. Żywą działalność w ydaw niczą prowadziła 
księgarnia braci Pom arańskich . P ow stała biblioteka i m uzeum  regionalne. Rozwinęła 
się prasa regionalna („Teka Z am ojska”).

W trakcie dyskusji toczącej się w sekcji h istorii politycznej i społeczno-gospo
darczej podkreślono m. in. potrzebę kontynuacji badań nad kodeksem  A ndrzeja 
Zamoyskiego, jak  rów nież konieczność nowego, głębszego osadzenia Zbioru Praw 
w ówczesnej sytuacji politycznej (doc. dr hab. J. Staszewski), dyskutow ano nad
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oceną działalności politycznej i gospodarczej Ja n a  Zamoyskiego, zwrócono uwagę, 
iż nastąp iła  pew na idealizacja postaci kanclerza, w yw ołana oceną jego dzieła n a j
w ybitniejszego — samego Zam ościa (doc. d r hab. H. W isner).' K ilku dyskutantów  
podjęło problem  określenia czynników rodzących nastro je  rew olucyjne na Zam oj- 
szczyźnie przełom u X IX  i X X  w., podkreślono przy tym  konieczność odnoszenia 
tego procesu porównawczo do innych terenów  Polski (prof, d r Cz. M adajczyk, prof, 
d r J. Miąso, prof, d r  K. M yśliński, d r J. Reder). Stw ierdzono wreszcie, że dzieje 
Zamościa nie są jeszcze w  pełni zbadane, dotyczy to  zwłaszcza historii m iasta od 
drugiej połowy X IX  w. Dalsze badania pow inny również przynieść, n iew ątpliw ie 
potrzebne, nowoczesne biografie Ja n a  i A ndrzeja Zam oyskich (prof, d r K. Myśliński).

W sekcji h istorii k u ltu ry  i sztuki n iesłychanie żywa i gorąca dyskusja rozgorzała 
przede w szystkim  wokół re fera tu  prof. Janusza Tazbira. Dotyczyła ona jednak  nie 
ty le  legendy Ja n a  Zamoyskiego, co oceny działalności kanclerza. Część polemistów, 
uznając re fe ra t Tazbira za próbę podw ażenia legendy kanclerza, w skazyw ała na 
pozytywne aspekty  jego działań, w idząc w  Zam oyskim  przede w szystkim  gorącego 
rzecznika in teresu  publicznego i polskiej rac ji s tanu  oraz człowieka niezw ykle za
służonego dla rozw oju k u ltu ry  narodow ej (doc. d r hab. J. Kowalczyk, prof, d r H. B a
rycz, m gr Z. Drankowski). Inni dyskutanci podkreślili, iż ocena Zam oyskiego po
w inna być form ułow ana na podstaw ie k ry teriów  ocen i pojęć w łaściw ych dla cza
sów kanclerza, a nie przy użyciu pojęć współczesnych. Tylko ocena Zam oyskiego 
na tle  jego epoki może mieć w alory  oceny naukow ej. W skazano, że był Zam oyski 
w pełni człowiekiem swojego czasu, w jego osobowości ścierały  się tak  pozytywne, 
jak  i negatyw ne cechy ówczesnej elity  (prof, d r M. Bogucka, prof, d r W. Czapliński, 
doc. d r hab. S. Grzybowski, prof, d r A. K ersten). P onadto  w dyskusji mówiono 
o działalności d rukarn i „ la ta jącej” (mgr Z. Spaczyński), w skazano na poziom d ru 
ków zam ojskich nie odbiegający od czołowych osiągnięć polskiej sztuki typogra
ficznej, podkreślono również ich doskonałość językow ą (mgr W. Bryłowa), podnie
siono znaczenie ośrodka zam ojskiego dla kształtow ania się języka literackiego (doc. 
d r hab. H. W iśniewska). P rof, dr J. Pelc zgłosił postu lat opracow ania bibliografii 
druków  zamojskich.

Końcowe plenarne posiedzenie sesji prow adziła członek korespondent PAN A n
tonina K łoskow ska (Łódź). Wygłoszono kolejne trzy  referaty . Prof, d r Czesław M a
dajczyk (W arszawa) przedstaw ił re fe ra t Zamość i Zamojszczyzna — nazistowska 
realizacja doktryny panowania rasowego. A utor szeroko om ówił narodziny i rozwój 
h itlerow skich koncepcji kolonizacyjnych, k tóre w ynikały z generalnych planów  
przebudowy Europy na podstaw ach rasow ych. W ysiedlenia i akcja osadnicza· na 
Zamojszczyźnie m iały stać się, zdaniem  au tora , sw oistym  laboratorium  niem ieckiej 
polityki ludnościowej, pewnym  rozw iązaniem  modelowym. W ybór tego w łaśnie ob
szaru w ynikał z dobrych w arunków  glebowych, {włożenia na szlakach kom unikacyj
nych oraz rzekom ej obecności tu ta j potom ków osadników  niem ieckich. A utor przed
staw ił następn ie  przebieg hitlerow skiej akcji, podkreślając rolę ruchu  oporu w po
w strzym yw aniu  akcji osiedleńczej.

N astępnie w icem inister k u ltu ry  i sztuki, prof, d r W iktor Zin (Kraków) zapre
zentował re fe ra t Rewaloryzacja i ochrona zabytków Zamościa. R eferent przedstaw ił 
skom plikow ane problem y związane z prow adzoną rew aloryzacją m iasta. W trakc ie  
swoich dziejów m iasto przechodziło liczne zm iany (niektóre stw ierdzono dopiero 
obecnie) — tak  więc obecny w ygląd Zamościa daleko odbiega od m iasta budowanego 
przez Zamoyskiego i M oranda. Znaczny w pływ  na obecny ksz tałt i nastró j m iasta 
w yw arła d ruga połow a X IX  w. W prow adzonym  bez zbytniego pośpiechu i po głę
bokich badaniach procesie rew aloryzacji trzeba uwzględnić proces ewolucji m iasta,
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tak  by możliwie w iernie odtworzyć p ierw otny jego wygląd, nie tracąc  przy tym  
w artości chronologicznie późniejszych.

W ostatn im  referacie, Zamość w Polsce Ludowej. Rozwój i perspektywy, w oje
woda zamojski, d r S tanislaw  Ju raszek  przedstaw ił na tle  przem ian regionu rozwój 
społeczny i ekonom iczny m iasta po II w ojnie św iatow ej, szczególnie zaś w latach 
1975— 1980, kiedy to  Zamość przeżywa burzliw y rozwój zw iązany z wojewódzką 
funkcją. W iele m iejsca poświęcił au to r prezentacji urbanistycznych koncepcji rozwoju 
Zam ościa w  najbliższych latach.

Z kolei prof, d r Józef Miąso i prof, d r M aria Bogucka przedstaw ili spraw ozda
nia z prac sekcji problem owych, zaś prof, d r M arian  W ojciechowski podsumował 
posiedzenia p lenarne, zapow iadając równocześnie publikację m ateria łów  sesji w  Os
solineum  w  roku 1981. Zam knięcia obrad dokonał I sek re tarz  KW PZPR, Ludwik 
Maźnicki.

Należy podkreślić dobrą organizację sesji, w  czym w ielka zasługa zamojskich 
gospodarzy, szczególnie Zam ojskiego Tow arzystw a Przyjació ł Nauk. Z okazji sesji 
przygotow ano kilka w ydaw nictw  okolicznościowych i im prez tow arzyszących, m. in. 
urządzoną staran iem  M uzeum Okręgowego i W ojewódzkiego A rchiw um  P aństw o
wego w ystaw ę Cztery wieki Zamościa w dokumencie.

Eugeniusz Janas

BADANIA ZAGRANICZNE
ZAKŁADU ARCHEOLOGII UMCS W LATACH 1978—1979

Od w ielu la t pracow nicy Zakładu Archeologii U niw ersytetu  M arii Curie-Skło- 
dow skiej biorą udział w  badaniach  zagranicznych ośrodków archeologicznych. 
W ostatnich la tach  naw iązano nowe, in te resu jące kontakty , będące wyrazem  uzna
nia dla p rogram u badawczego, metod o raz rezu ltatów  badań, prow adzonych przez 
lubelskich archeologów.

W sezonach 1978 i 1979 na zaproszenie U niw ersytetu  w  Edynburgu archeolo
gowie z UMCS b ra li udział w  w ykopaliskach w  H am bledon Hill w  W ielkiej B rytanii 
(hrabstw o Dorset). W 1978 r. w yjazd o charak terze rekonesansow ym  m iał na celu 
usta len ie możliwości w spółpracy między archeologam i bry ty jsk im i i polskimi. Na 
czele grupy ,pracow ników  naukow ych i studentów  stanął kierow nik  Zakładu A rcheo
logii UMCS doc. d r J . G urba.

B adania w  H am bledon H ill prowadzone pod k ierunkiem  R. M ercera z U niw er
sy te tu  w  Edynburgu są jednym i z najbardzie j system atycznych i kom pleksowych 
akcji w ykopaliskow ych na stanow iskach neolitycznych W ielkiej B rytanii. H am bledon 
H ill stanow i zespół stanow isk, w  skład  którego wchodzą: osada obronna z syste
m em  potrójnych w ałów  i row ów  (S tapleton Enclosure), grobowiec megalityczny, 
otoczone row am i i w ałam i m iejsce kultow e (Causew ayed Enclosure) oraz skom pli
kow any system  um ocnień rozmieszczony na stokach wzgórza H am bledon Hill. Kom 
pleks datow any jest na epokę neolitu (około 3400 BC w edług kalibrow anych d a t C14; 
użytkow any był także w  epoce brązu  i żelaza — najm łodszym i obiektam i są groby 
saksońskie.

Pracow nicy i studenci Zakładu Archeologii UMCS brali udział w  badaniach 
S tap le ton  Enclosure, un ikalnej osady brytyjskiego rozwiniętego neolitu. Stosowana


